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Wiadomości krajowe. 


— KRAKÓW. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 30 do dnia 31 Lipca. 

Janicki Augustyn, Fohins Jan, Gagatnicki Józef 
ob, Lipiński Stanisław ob., Siwiński Tomasz ob., 
Ożarowski Maurycy ob., z Polski; — Ożarowski Kon- 
stanty br., Stranski Antoni, z Galicyi ; — Friedmann 
Józek, Bieroński Nestor, z Pruss. 

Wyjcchali z Krakowa. 

Beker Karol, Zbyszewski Jerzy ob., Siemiński Le- 
onard ob., do Polski; — Skrzynska Aniela, do Ga- 
liczi = Bernlard, Poenisch , Scholtz Frideryk, do 

TUBS. 


W dniu 27 lipca r. b. rozstał się z tym 
światem, jeden z najdawniejszych i najzacniej- 
szych obywateli Krakowskich, śp. Adam Ekiel- 
ski w81 r. wiekuswego. — Urodzony w r.1760 
odbywszy nauki w ówczesnćj akademii Poznań- 
skiej, piastował tu w Krakowie przez cały ciąg 
swego życia, pełnego wzorowych przymiotów 
duszyiserca, następujące urzędy: w roku 1790 
adwokala magistratu Krakowskiego; = w roku 
1793 palestranta honorowego sądów wielkorzą- 
dowych zamku krakowskiego, — w roku 1801 


syndyka i notaryusza W. M. Kazimierza; —w 
roku 1805 adwokata uniwersalnego przy sądach 
Galicyjskich; — w roku 1809 adwokata przy 
trybunale I. instancyi niegdy departamentu kra- ` 
kowskiego; — w roku 1815 adwokata przy są- 
dach W. M. Krakowa i assessora prawnego w 
Senacie Rządzącym. Publiczność oceniając za- 
sługi i cnoty tego czcigodnego męża, licznie 
zgromadziła się przedwczoraj na żałobne nabo- 
żeństwo w kościele 00. kapucynów odbyte. 
Pokój cieniom prawego obywatela, nieskażone- 
go urzędnika i poczciwego człowieka. 
Mica 

Wczoraj artyści niemieccy dali komiczną 
meloramę P. Bäuerle w 3 aktach pod napisem: 
Bex nienawiści ludzi i bez žalu. W rozda- 
nych afiszach, takie uczynili odwołanie się do 
Publiczności tutejszćj: 


„Opuszczeni przez naszego entreprenera,— 
własnemu zostawieni losów, — za nim jak 
pracowite mrówki, rozsypiemy się w różne stro- 
ny, przyjęci tymczasowo pod. opiekę dyrektora 
teatru polskiego, — uciekamy Się do TWOJEJ 
łaski. Wspaniałomyślność Twoja, tak powsze* 
chnie jest znaną, Że chociaż cudzoziemcy, — 
niemający żadnych u CIEBIE zasłng, ani praw 
do rwoicH względów: śmiele odwołujemy się 
do serc szlachetnych Krakowian, iżby te kilka 


2 


widowisk naszych, łaską swą zaszczycili. — 
Wszystkie usiłowania poświęcimy, ażeby CIĘ 
łaskawa Publiczności, ile można, zabawić, roz- 
śmieszyć, rozczulić i zyskać Twoje oklaski.« 
bl 
Dziś na usilne żądanie amatorów harmonii, 
Pan Michał Hauser, chcąc się dać jeszcze raz 
słyszeć Pnbliczności tntejszćj, obok komedyi 
niemieckićj, odegra OSTATNI KONCERT w teatrze, 
za cenę biletów zwyczajną, to jest bez pod- 
wyższenia, Dogadzając głośnem Życzeniom na 
przedostatnin koncercie w sali Knotza, gdzie 
z takićm uniesieniem był słuchany, P. Hauser 
odgra w końcu po raz piąty, ulubiony Karna- 
wał Wenecki, który mu zjednał tn nazwę mło- 
dego Paganini. — Jeszcze wczoraj dopytywano 
się o bilety na ten koncert, które dziś w kas- 
sie tealralnej zaraz od godziny 10 zrana będą 
do nabycia. — Pan Hauser wyjedzie jutro do 
Wiednia. 


— 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Z Peierslurga. — 


Przez rozkaz dzienny cesarski z dnia 25go 
czerwca, Xże Emil Heski mianowany szefem 
pułku kazańskiego dragonów który odtąd ma na- 
zywać się pułkiem drogonów Xięcia Emila Hes- 
kiego. Z dnia 4 lipca, za odznaczającą się 
służbę, podniesieni zostają do rang: jenerała 
piechoty, pomocnik finlandskiego jenerał-guber= 
natora; jeneral porucznik Tieslew z zachowa- 
niem dotychczasowych obowiązków. Jene- 
rał-porucznika, członek głównego zarządu kra- 
ju Zakaukazkiego jenerał major Xżę Czewcze- 
wadze z pozostaniem na tymże urzędzie. 


Otrzymaliśmy wiadomości z Frankfortn n, 
M. z dnia 18go b. m., iż tegoż dnia wieczo- 
rem w kaplicy pałacowćj J. W. Xięcia Turn i 
Taxis edbył się obrząd zaślubin JO. Xięcia Li- 
visa Odescalchi, Xięcia (Duc) Syrmie, margra- 
biego Roncofredo, hrabiego Mantiano, Polo ete. 
Granda hiszpańskiego 1 klassy, szambelana dwo- 
ru J. C. K. Apostolskićj Mości, kawalera wie- 
lu orderów, z hrabianką Zofią Branicką, córką 
JJW. hrabi Władysława Branickiego wielkiego 
podczasego tworu J. ©. K. Mości, senatora pań- 
stwa rossyjskiego i Róży z hr. Potockich. Ak- 
towi temu obecni byli rz. tajny radzcą Qubril 


poseł nadzw. J. C. K. Mości przy związku nie- 
mieckim, Xiwo Sapiehowie, hrabina Kissielew, 
hrabiostwo Franciszkowie Potoccy (którzy od 
dwóch tygodni wyjechali z Warszawy zagrani» 
cę), z xiążąt Galicyanów hrabina Choiseuil, hra- 
bianki Kalinowskie i inne znakomite osoby. 
Młoda para wyjechała do Wiednia. (Kk. w.) 


— Londyn 16 Lipca. — 


Onegdaj wiadomy rezultat wyborów był na- 
stępujący: 259 liberalnych a 345. konserwaty- 
stów, a zatem większość 86 głosów na stro- 
nie ostatnich. Od tego czasu doniesiono nam 
wypadki jeszcze 34 wyborów, z których libe- 
raliści zyskali 20 a konserwatyści 14 głosów, 
tak że większość dla tych ostalnich zmniejszy- 
ła się tylko o 6 głosów, chociaż Szkocya i [r- 
landya nchodziły zawsze za główną podporę lie 
beralistów. Większość konserwatystów przeto 
wynosi 80 głosów, i przypuściwszy nawet że 
wszystkie pozostałe jeszcze wybory, których 
jest 2L wypadną na korzyść wigów, wynosić 
będzie 59; ale bezwątpienia będzie ona jeszcze 
znaczniejszą, nie można bowiem spodziewać 
się, żeby torysowie przynajmnićj w kilkumiej- 
scach nie otrzymali jeszcze zwycięztwa. W 
każdym razie gabinet Sir Roberta Peel, ma za- 
pewnioną tę większość którą torysowskie dzien- 
niki uważają za potrzebną dla gruntownego 
wzmocnienia rządu opartego na czysto konser- 
wacyjnych zasadach. Morning Chronicle po- 
daje następnjący rozbiór dotychczasowych wy- 
borów: 


Reformiści Torysowie 
Miasta angielskie « . . 176 — 166 
Hrabstwa detto . . . . 22 — 137 , 
Irlandya s „ © 4 „, 52 — 38 
Szkocya s'e » « « w AM SF RB 1 
Razem 279 — 359 


Reformiści zyskali dotąd 36 krzeseł w par- 
lamencie, które dawnićj przez torysów były 
zajmowane, między tem: jedno w hrabstwie 
Wester a dwa w hrabstwach szkockich; torye 
sowie znowu zyskali 75 krzeseł które dawnićj 
zajmowane były przez liberalnych, z tych 23 
w Anglii, 14 w szkockich a 2 w Irlandzkich 
miastach. W Szkocyi już tylko 3 wybory po- 
zostają do dopełnienia, w Irlandyi zaś 18, 


O'Connel po upadku w Dublinie chciał naj- 
przód dać się wybrać w hrabstwie Meath, ik 
ponieważ otrzymał wezwanie od znakomitego 
hrabstwa Cork aby wystąpił tam jako kandy- 
dat liberalny, przeto plerszeństwo dał temu o- 
statniemu wezwaniu, i został tamże wybrany 


we wtorek razem z innym liberalnym kandy- 
datem. Dwaj kandydaci torysowscy nie czeka- 
jąc kcńca wyborów oddalili się. (Ga. w. 


— Dnia 17 Lipca. — 


Ze wszech stron Irlandyi donoszą o zabu- 
rzeniach przy wyborach. W Clare wjazd tory- 
sowskiego kandydata pana Vandeleur dał powód 
do gwałtownych scen. Wielu jego towarzy- 
szy ściągniono z koni, i takowe puszczono 
wolno między tłum. Pan Vandeleur został rzu- 
tem kamienia w twarz skaleczony. Przy wy- 
borze w hrabstwie Carlow, gdzie 0'Connel, 
chociaż już wybrany w Meath wystąpił jako 
kandydat i także został wybranym, zebrała się 
tak liczna gromada ludu że władze już miały 
odczylać akt przeciw zabnrzeniom i stawić w 
pogotowin jazdę i artyleryę. W Woolwich 
także gdzie odbywał się wybór dla hrabstwa 
Tipperary musiała siła zbrojna wystąpić w o- 
bronie kandydatów torysowskich, którzy naza- 
jutrz nie mogli jednak odbyć wjazdu do mia- 
sia. 


Dzienniki ministeryalne zaprzeczają już wcale 
reakcy! jaka okazała się w narodzie na stronę 
torysów, jednakże Globe pociesza się jeszcze 
tém, że wypadek ten skutkiem jest mniemania 
wielu liberalnych, iż sir Robert Peel aby się 
utrzymać przy sterze, hędzie musiał zaprojek- 
tować rozciąglejsze jeszcze materyalne reformy, 
niż gabinet Melbourne, często chwiejący się nie 
będący panem siebie. Ale w tém, mówi G/o» 
be, ci liberaliści ujrzą się zawiedzionemi, bo 
sir Robert Peel, będzie musiał toczynić co bę- 
dą chcieli ultraści jego stronnictwa, którzy jak 
wiadomo są nieprzyjaciołami wszelkich reform. 
Ale temu zaprzecza Słandard który równie 
jak sir R. Peel w mowie swojćj w Tamworth 
nazywa torysów konserwalystami i umiarko= 
wanemi i stara się zatrzeć wszystkie ślady ścisle 
torysowskie. Utrzymują, mówi ten dziennik, 
Że sir Robert Peel będzie musiał rządzić podług 
zasad torysowskich jeśli nie zechce stracić po- 
mocy swego stronnictwa. To jest nierozsądek, 
Jeśliby przeto rozniesiono że sir Robert Peel 
będzie musiał rządzić podług zasad, jakie istniały, 
przed bilem reformy, a innych zasad torysow- 
skich nieznamy, w takim razie nierozsądek, 
tego twierdzenia AA sam z siebie jawnym. 
Gdyby nawet chciał Sir R. Peel nie mógłby 
wcale rządzić podług owych zasad a nawet nie 
licząc tego niepodobieństwa, ma on już przed 
sobą dowody, że gdyby chciał wrócić się do 
zasad rządu, jakie miały miejsce w roku 1829 
i 1830 straciłby wsparcie licznćj i najlepszćj 


klassy swoich stronników. Zarząd sir Roberta 
Peel w roku 1835 jest dowodem, że on nigdy 
nie wróci się do zasad torysowskich. Ale je. 
śliby chciano ntrzymywać, że sir Robert Peel musi 
panować podług zasad konserwacyjnych, aby 
się utrzymać przy władzy, przeciw temu nie 
mamy nic do zarzucenia, Musi on panować 
podiug zasad konserwacyjnych? Konserwatyścł 
będą reformować gdzie reforma jest potrzebną, 
bez żadnego własnege w tém interessu; wigo- 
wie radykaloi przeciwnie nic nie chcą zmie« 
niać, jeśli nie widzą w tém wyraźnćj swojćj 
korzyści.« 


Nowy parlament rozpocznie swoje posiedze» 
nia w połowie sierpnia, jednak mniemają po» 
wszechnie, że gabinet pierwćj jeszcze usunie 
się, albowiem nie można prawie przypaścić, 
żeby lord Melbourne chciał przyjąć na siebie od- 
powiedzialność za mowę tronową, kiedy i tak 
mnsiałby się w 8 lob 10 dni późnićj nsunąć. 
Liberalui starają się dobrą minę przybrać, ale 
ich władza przepadła na kilka lat. Jeśli sir 
Robertowi Peel uda się zjednać sobie przy- 
chylność królowćj, którą przed dwoma laty 0- 
braził propozycyą usunięcia niektórych dam dwor= 
skich, w takim razie spodziewać się może dłu« 
giego zarządu. (G. w.) 
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Mozmaitości. 


Sposób prosty zapobieżenia zapaleniu się 
sadzy w kominach. 


Zdarza się nieraz, iż smalec, łój, olćj, I t 
p- na ogniu topione, gdy płomień chwycąi wodą 
są gaszone, iż mówię, w komin uderzą i przez 
zapalenie sadzy w górnćj części kominu, pożar 
zrządzają. Towarzystwo agronomiczne wie- 
deńskie poleca w gazetach z dnia 16 z. m. śro- 
dek wynalezidhy przez Ramhartera, ślusarza w 
Pulkau w Austyi Dolnćj. Srodek ten polega na 
tóm, aby w dolnćj części szyi kominu, to jest 
w tóm miejscu gdzie poczyna się komin z kus 
chni, osadzić siatkę kraciastą z drutu żelazne- 
go zrobioną, którejby oczka miały 4 cala dłu- 
ści a 4 cala szerokości. Siatka ta przeszko» 
fai, iż płomień palącéj się Ułustości, nie chwycł 
bezpośrednio sadzy 


— Partya wistowa. Anglik opowiada o 
swoim pobycie w lndyach: Graliśmy przez całą 


noe w wista; Marey szczegółnem obdarzony 
szczęściem wygrywał nieustannie; twarz jego 
pałała radością, gdy tymczasem inni stali się 
coraz posępniejszemi i gniewliwszemi. Nagłe 
zmienia swoją postać, zdaje się wachać chociaż 
zawsze grywał z pewnością. »Grajże panie 
Marey zawołał Churchil, cóż cię wsirzymuje?« 
sCicho! odrzekł Marey bledniejąc widocznie. 
»Czy pan zasłabłeś?« zapytał inny chcąc po- 
wstać. »Na miłość Boga nie ruszaj się z miejsca 
jeśli moje Życie jest ci miłem. Za najmniej- 
szem poruszeniem zginę!« Wszyscy z zadzi- 
wieniem spojrzeli do koła, a Marey dodał: »Je* 
szcze nadzieja nie znikła zupełnie, wąż Kobra 
Kapello otoczył moją nogę.« Z przestracbu 
chcieliśmy krzesła odsunąć, lecz błagający 
wzrok przyjaciela wstrzymał nas na miejscu; 
widzieliśmy jednakże, że gdyby wąż udał się 
z nogi Mareya do innego, ten nieochybnie byłby 
zgubiony, tak zabójczym jest jad tego okro» 
pnego gadu. Biedny Marey miał na sobie poń- 
czochy jedwabne, tak iż mógł czuć wszelke 
poruszenia zwierzęcia. Bladość śmiertelna o- 


kryła jego lica, jego drżące usta ledwo zdo ały 
wyrzec słowo, jego oddech ustawał. »W imie 
Nieba przynieście mleka, postawić miskę obok 
mnie na ziemi.« Sługa oddalił się, »Los mój 
rozstrzygnie się wkrótce zawołał nieszczęśliwy. 
Mam w Europie małżonkę i 2 dzieci, błogosła- 
wię je w godzinie konania. Do nich ostatnia 
moja myśl należy... wąż wije się wyżćj do 
kolana, czuję jego oddech. Boże, mój Boże! 
czyliż tak mam uprzeć.« Sługa postawił mle- 
ko i odszedł sirwożony. »Nic nie pomaga... 
coraz bardzićj ściska moją nogę.... nie Śmiem 
spojrzyć... Boże odbierz mi Życie i przebacz... 
Teraz lżéj mi cokolwiek... mleko go przywa- 
bia, Churchił bąć ostrożnym.« Marey spojrzał 
pod krzesło, wąż już był przy mleku. «Jestem 
ocalony!« krzyknął Marey, wszyscy obecni śpie - 
sznie uciekli, Węża zabito późnićj cięciem pa- 
łasza w chwili gdy chciał wyleść oknem. Ten 
wypadek miał jednak skutki okropne. Marey 
nie mógł ochłonąć z przestrachu, i po krótkim 
czasie umarł. (ke w.) 


Doniesienie Urzędowe. 


W doiu 6 sierpnia 1841 r. o godzinie 10 
g rans obok Sukiennie na placu zwyczajnym 
w rynkn glównym M. Krakowa sprzedany 
będzie przez publiczną licytacyą w drodze 


exekucyi sądowćj prawnie zajęty kocz; oczóm 
chęć licytowania mający zawiadamiam. 
Kraków d. 29 lipca 1841 r. 
Ignacy Piekarski Kom. Sąd. 


Doniesicnia prywatne. 


Cukiernia, 
Józefa Widerskiego, przeniesioną została z 
ulicy Mikołajskiej w ulicę Grodzką pod Ner 
197 do domu W. Kucińskićj, gdzie zawsze 
dostać można swieżych ciast, likierów, kon 
fitur, soków i różnych cukrów. 


Do zarządu i nadzoru zakładającój się w 
hotelu rossyjskim restauratorni i kawiarni do 
prowadzenia ksiąg i rachunków oberżowych, 
utrzymywania pod swym kluczem kassy i pi- 
Wnicy; potrzebnym jest człowiek w sile wieku, 
umiejący czysto pisać, i zdelny rozmówić się z 
każdym wjęzykach, przynajmnićj niemieckim 
a jeżeli być może to i francuzkim, tudzieź 
rossyjskim. Życzący sobie przyjąć te obo- 
wiązki opatrzooy świadectwem dobrej kondue 
ity, zechce się zgłosić do właściciela miesz- 
kającego w hotelu rossyjskim pod Nrem 5 
na pierwszćm piętrze, (2r.) 


Człowiek znejący się dobrze na robieniu 
wszelkich gatunków piwa zagranicznego Ż 
porteru Życzylby sobie wnijść w obowiązek 
tutaj w miejscu, lub w Królestwo Polskie; 
ktoby sobie takowego życzył, raczy zgłosić 
się do browarów królewskich przy moście 
Zwierzynieckim pod Nrem 265 dla zawarcia 
z nim nkładu. (2r.) 


Ktoby sobie życzył do małych dzieci pia» 
stónki, nie dawno przybylej z Erancyi; zechce 
się zgłosić pod Nro 169 przy ulicy Ksnon- 
nej. (3r.) 


Kleszczyński adwokat zawiadamia niniej- 
szem strony interegowane, iż z dniem 3 lipca 
b r. mieszkanie i bióro gwa przeniósł z ulicy 
Floryańskićj apod Nru 572 wulicę Grodzką 
pod Ner 230. (3r.) 


—"——— Z w, 


